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Przedpłata wynosi: 


w Krakowie: 


miesięcznie 1 złr. 35 cnt., kwartalnie 4 złr., 


półrocznie 8 złr., rocznie 16 złr. 


Za odnoszenie do domu dolicza się 15 cent. 


miesięcznie. 


Na prowincji i w całej monarchii Austro-Węg.: 


miesięcznie 1 złr. 70 cnt., kwartalnie 5 złr,, 


półrocznie 10 złr., rocznie 20 złr. 


Numer pojedyńczy 6 cnt. na prowincji 10 cnt. 


Kraków, Poniedziałek v Sierpnia 189%, 


Rocznik V. 


KURJER POLSKI 


wychodzi codziennie o godzinie 9 rano. 


Cena ogłoszeń: 


Za wiersz petitowy, lub jego miejsce, za 
pierwszy raz 10 cnt., za następne po 5 cnt. 
Drobne ogłoszenia zwykłym drukiem po 2 cnt. 
od wyrazu, tłustym drukiem po 5 cnt. od 
wyrazu. Minimum ceny drobnych ogłoszeń 
25 cnt. „Nadesłane“ 20 cnt. od wiersza. 


Adres dla telegramów: 
„KURIER POLSKI“ — KRAKÓW. 
Rękopisów Redakcja nie zwraca, 
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KRONIKA. 


Kalendarz. Dziś św. Kajetana wyzn., jutro 
św. Cyryaka męcz. 


Nabożeństwo i muzyka kościelna. 
Wczoraj w kościele N. P. Maryi Sumę 
celebrował ks. Skoczyński, prokurator 
kościoła Marjackiego. Kazanie przed su- 
mą wygłosił świetny mowca religijny, O. 
Zygmunt Janicki. W czasie nabożeństwa 
chór kościelny wykonał mszę Joh. Schwei- 
tzera C-dur na 4 głosy a capela. Na 
Graduale, „Ave maris stella“ Piotra Da- 
miani zr. 1072, na Ofertorjum. „Ave Ma- 
viaś Fr. Wiita. — z „Musica sacra; a ca- 
pela. 

W kościele Q0. Dominikanów, odpra- 
wzonćm zostało Nabożeństwo ku czci św. 
Ojca Dominika. Nabożoństwo odprawiali 
00. Reformaci, Podczas sumy chór Św. 
Jacka pod kierunkiem O. Sadoka wyko- 
nal Mszę J. Schweirzera C-dur Z iowa- 
rzyszeniem organów. Na Graduale śpie- 
wał chór „O lacrima“ z „Musica sacra" 
na Ofertoryum zaś „Veritas mea" kom- 
pozycyj K. 8. na cztery głosy'a capela, 

Cały konwent OU. Dominikanów i li- 
czni zńajomi z miasta, skladali serdeczne 
życzenia przezacenemu solenizantowi. Wiel. 
Ojcu Dominikowi Azuli, Przeorowi tegoż 
konwentu. 

Wczorajsza wycieczka sokolska do 
ruin zamku tenczyńskiego, liczyła setki 
uczestników. I gdyby nie psotuik deszcz, 
który pokrzyżował poczęści plany i zmu- 
sił do schronienia się pod dach, zabawa 
należałaby do najprzyjemniejszych, jakie 
w tym sezonie urządził „Sokół*. Deszcz, 
popsuł plany, — nie popsuł jednak hu- 
morów | harmonii. Przy dźwiękach dziel 
nej „Eurmonii*, bawiono się przewybor- 
nie do godziny wpół do 9 wieczorem. 
Naturalnie, żetańce na czele z mazurem, 
wypełniły lwią część zabawy. Uroczych 
tancerek, dziarskich mazurzystów nie bra- 
kło. 

Przy ogniach bengalskich, rzymskich 
pochodniach i dźwiękach miejskiej ka- 
peli, powrócono na dworzec stacji Krze- 
szowiec, skąd osobnym pociągiem podą- 
żono do Krakowa. 

Wspomnieć jeszeze wypada o efekto- 
wnych transparentach, jakie poustawiano 
wśród ruin na przywitanie gości. 

Szkice do „Kościuszki pod Racła- 
wicami*. Dyrektor nowego teatru p. Pa- 
wlikowski, bawiąc we Lwowie, zamówił 
u znanego zaszczytnie artysty malarza p. 
Wojciecha Kossaka, szkice dla dekoracji 
i kostjamów do obrazu historyczaego Án- 
czyca „Kościuszko pod Racławicami“. P. 
Kossak, jak wiadomo, pracuje nad wiel- 
ką panoramą dla przyszłorocznej wysta- 
wy krajowej we Lwowie, mającą przed- 
stawiać „Zwycięstwo pod Racławicami“. 

Dowiadujemy się również, że dyrektor 
p. Pawlikowski, pozyskał paru wybitniej- 
szych artystów ze Lwowa dla teatru kra- 
kowskiego. Obecnie w tychże celach po- 
dążył do Warszawy. 

Festyn w parku krakowskim, odbył 
się wczoraj wedlug zapowiedzi. (sób 
przybyło patrzeć na „dziwa* stosunkowo 
niewiele, co trzeba przypisać niepewnej 
pogodzie. 

Ospa. Z powodu opieszałości i zanie- 
dbania szezepienia, zapadlo dwoje dzieci 
na ospę w domu przy ulicy Szewskiej 
l. 20. Wypadek ten notujemy jako prze- 
stroge dla innych, którzy lekceważą po- 
prostu zdrowie i życie nietylko swych 
dzieci. ale całego otoczenia, przyczynia- 
Jae się tem do wzbudzenia i rozszerzenia 
epidemii, która była już na schyłku, 

Ze stacji ratunkowej. Wczoraj o go- 
dzinie 2 m. 50 po południu, wezwał te- 
lefonem pogutowie ratunkowe żołnierz po- 
licyjny nr. 129 do nagle zasłabłej kobiety 
na ulicy Józefa na Kazimierzu. Po przy- 
byciu, zastano Marjannę Nowak, lat 60, 
z Luboczy, z oznakami wielkiej duszno- 
ści, z przyspieszoną akcją serca i obrzę- 
kiem dolnych kończyn (przepukliną). O- 
rzeźwiwszy ją weco eterem i kroplami 
IL mana, pogotowie odwiozło chorą do 
szpitala św, bazarza. 


WEelocypedy. 


Szybko i nadzwyczajnie rozwijająca się 
jazda na wełocypedach, podała sposo- 
bność p. A. Mielieln do odczytu, w Pa- 
ryżu w Towarzystwie „Socióte des inge- 
nieurs ctvils*. Niewątpliwie też i dla 
naszych czytelników odczyt ten będzie 
zajmującym i ciekawym. Streszezamy go 
o ile nu tem sama całość nie nie straci. 
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Naprzód tedy p. Michelin wskazał na 
ogromny popyt bicyklów w całej Francji 
i w Anglii. Import welocypedowy z An- 
glii do Francji wynosił w roku 1891, 
o ile to da się obliczyć na gotówkę, oko- 
to 12 milionów franków. Liczba welo- 
cypedystów, którzy posiadają własne bi- 
cykle dochodzi we Francji do 300,000, 
nie wyłączając tych, którzy jeżdzą na. wo- 
locypedach wypożyczanych. 

Anglja wyrabia rocznie od 120 ty- 
sięcy do 130,000 welocypedów. 

Samo miasto Coveutry zatrudnia oko- 
ło 15 tysięcy robotników, wyłącznie za- 
jętych fabrykowaniem bicyklów. Nie do 
uwierzenia, jaka mnogość dyplomów wy- 
dawana bywa dla wynalazców ulepsza- 
jących pierwiastkowy typ bicikla. W r. 
1591 francuzki rząd wydal 350 dyplo- 
mów a w r. 1892 w ciągu dziewięciu 
miesięcy wydano 404 patentów. Liczba 
ta najwyraźniej przekonywa, że welocy- 
ped nie jest wynalazkiem kapryśnej mo- 
dy, ale przeciwnie przedmiotem wielce 
użytecznym, którego rozprzestrzenieniu 
dopomoże niezawodnie oczyt p. Miche- 
lina. 

P. Jabuson, jeden z najdzielniejszych 
welocypedystów Ameryki, w pościgu kon- 
kursowym z klaczą „Ńancy-Hauks* 
premiowaną na najpierwszych  wyści- 
gach zwyciężył ją stanowczo. Jak stwier- 
dzono, przebył on jedną milę angielską 
w ciągu minuty i 56 sekund, gdy tym- 
czagem koń wyścigowy przebiegł tę sa- 
mą przestrzeń w dwóch minutach i 4 
sekundach. Welocypedysta IFerront, nie- 
zmieniając zgoła bicyklu, przejechał w 
71 godzinach tam i napowrót z Paryża 
do Brestu, przestrzeń wynoszącą 1208 
kilometrów. To samo sprawdzono w for- 
sownej jeździe na dystansie Berlin i Wie- 
deń. Na welocypedzie przebyto tę prze- 
strzeń w dwa razy krótszym czasie niż 
koń wyścigowy „Atos“. Przy cytowaniu 
wspomnianych faktów p. Michelin przy- 
tacza tablice z nadzwyczaj interesujące- 
mi cyframi, z ktorego wypływa wniosek, 
że bieg na welocypedzie o wiele prze- 
wyższa szybkość pędzącej biegiem kur- 
jerskim lokomotywy po kolei żelaznej. 
Szybkość jazdy na welocypedzie wynosi 
w stopniu najwyższym 28 kilometrów 
na godzinę, 

P. Michelin tłumaczy tę wyższość we- 
locypedysty nad pieszym w ten sposób, 
że pieszy oprócz poruszania całego ciału 
przy każdym stypnięciu, to jest przy 
każdym kroku musi się pochyłać, gdy 
tymczasem jadący na welocypedzie je- 
dynie zmuszony jest do poruszania no- 
gami. Łatwo to widzieć możnu przy 
marszu pieszych, których głowy to pod- 
noszą się to pochylają, gdy przeciwnie 
welocypedyści utrzymują się horyzon- 
talnie, nadając kierunek prostopadły no- 
gom. 

Oprócz tego ciężar całego ciała we- 
locypedysty rozkłada się na pięć pun- 
któw, gdy tymczusem ciężar ciała pie- 
chura wspiera się na dwóch, to jest na 
dwóch nogach. 

Drugi główny powód leży w dosko- 
nałości samego welocypedu, którego cię- 
żar zmniejszony do minimum. Budują 
już obecnie bicykle, ważące zaledwie *49 
część ciężaru równego clężarowi całego 
ciała jadącego, dulej przyczynia się też 
do szybkości i bardzo nieznaczne tarcie 
alnminium, z którego welocyped jest 
wyrobiony. Ponieważ budowa welocy- 
pedu jest kształtu kulistego, tarcie to 
o grunt jest prawie nieznaczne, spro- 
wadzone da zera. Nadzwyczajne ulepsze- 
nia w tym razie przedstawiają pneuma- 
tyczne bandaże uzbrajające koła welo- 
cypedu. Są to rury wypełnione ścieśnio- 
nem powietrzem, jakie w rodzaju ma- 
teracyków obejmują powierzchnię koła, 
a mające średnicy od 4 do 5 centyme- 
trów. Nie tylko zmniejszają drżenie ner- 
wowe jezdzcy, ale nadto pochłaniają na- 
cisk wygórowań gruntu i wszelkich przed- 
miotów, o których uderzenie mogłoby 
spowodować utracenie równowagi jeźdzca 
w czasie jazdy. 
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TELEGRAMY. 


Ezd 


Dnia 7 Sierpnia. 


Paryż. Rozpoczął się proces przeciw 
fulszerzom rzekomych tajnych dokunen- 
tów Nortonowi i Ducretowi. Znaczącą 
jest nieobecność Deroulede'a, ktory miał 
zeznawać jako Świadek dowodowy na 
korzyść Dnereta. Deroulede nie przybył, 
podając się za chorego. 


Natomiast obecnym jast na sali Je- 
rzy Olóćmenceau. 

Trybunał nie dopuszcza Henryka Ro- 
cheforta, jako strony prywatnej, do u- 
działu w procesie. Nie dopuszcza ró- 
wnież trybunał do takiegoż udziału od- 
powiedzialnego redaktora  „Intransige- 
anta“, 

Pierwszy zeznaje oskarżony Norton. 
Mulat mówi wyborną francuzczyzną, z 
rozwagą i robi w ogóle dobre wrażenie. 
Przy generaljach przewodniczący stwier- 
dza, iż Norton był już karany za oszu- 
stwo. 

Listę rzekomych przedajnych deputo- 
wanych przedłożoną mu przez przewo- 
dniczącego, jako corpus delicti, nazywa 
Norton siódmą z rzędu, jaką tłnmaczył. 
Poprzednie niezadowolniły Ducret'a. 

— Zresztą — twierdzi Norton — ja 
tylko byłem tłumaczem, przekładałem 
z języka francuskiego na angielski. 

Przew. A gdzież są oryginały ? 

N. Nie zostawiano mi ich nigdy w 
rękach, a. nawet nie wiedziałem, co wła- 
ściwie robię, na jaki cel służyć ma lista, 
który mi duno do tłumaczenia. Dopiero 
gdy poznałam Millevoye, rzecz się roz- 
jaśniła. 

Opowiada dalej Norton, iż Ducret do- 
prowadził do skutku spotkanie między 
nim a Millevoye w podrzędnej kawiarni 
przedmiejskiej, poprzednio wyuczywszy 
go, jak ma się zachować i co mówić. 
W myśl wskazówek Ducret'a powiedział 
Millevoye'owi, iż skradł dokumenty w 
umbasadzia angielskiej. Od Millevoye'a 
dostałem pierwsze 5000 franków, za 
wydanie listy nazwisk i podrobionej ko- 
respondencji. Drugie5000 tr. dostal w re- 
stauracji Chévillard. Następne 25000 fr. 
miały być wypłacone później. Od żony 
Nortona odebrano kwoty powypłacane. 

Clèmenceau pyta świadka czy to pra- 
wda, iż mu redaktor „Petit Journala* 
Marinoni obiecywał 14999 fr. i miejsca 
w redakcji, jeśli zręcznie się spisze: w 
sprawie fałszerstw. 

Norton odpowiada: Tak. (silne poru- 
szenie w andytorjum). 

Z kolei następuje przesłuchanie dru- 
giego oskarżonego Ducret'a. Ducret z 
oburzeniem odpiera zarzuby podniesione 
przeciw niemu przez Nortona. Norton — 
wyjaśnia Dućret — jest czyimś ajentem 
i dostanie sowitą nagrodę po wyjściu z 
więzienia. Już sędziemu śledczemu zwra- 
cat Ducret uwagę na to, iż Norton, ka- 
rany oszust, pomimo to zyskał posadę 
w ambasadzie angielskiej. Stać się to 
miało za poparciem pewnego wpły- 
wowego deputowanego... 

Norton jest wybornie puinformowanym 
o rzeczach mało komu dostępnych. Tak 
np. znał tajne szczegóły podróży cesarza 
Wilhelma H do Włoch. Nie dziw, iż 
taki człowiek mógł zaimponować i w 
błąd wprowadzić. O tem, iż Norton był 
karany Za oszustwo, Ducret nie wie- 
dział. 


W. dalszym ciągu opowiada oskarżony 
o wizycie swej u Develle'a i Dupuy'ego. 
Skoro go ministrowie zwolnili od dane- 
go słowa honoru, może wyjawić o czem 
mówili. Dupuy wówczas - powiedział: 
Szkoda, iż nie można tak zrobić, jak w 
dawnej Wenecji, zawołać kogoś i rzec 
mu: Uporaj się z tym człowiekiem. 
(Dneret robi gest sztyletowania)... 

Prokurator (wzburzony): To kłam- 
stwo. Prezes miaistów nie mógł tego 
powiedzieć, 

Adwokat Demange = Prosiliśmy trybu- 
nal, aby ministrowie stanęli jako świad- 
kowie. Odrzucono nasze żądanie. Inaczej 
zrobił Bourgeois, tekę złożył, a przy- 
szedł usprawiedliwić się przed sądem i 
opinją... 

Oczywiście, iż rzekome wyrażenie 
Dupuy'ego ma się odnosić do Olćmen- 
ceau, jakoby bardzo szkodliwego dla 
kraju — zdaniem ministra-prezydenta. 

Podczas zeznań Millevoye'a sala za- 
pełniona jego zwolennikami, często oka- 
zuje mu swą przychyłność. Millevoye 
opowiada szeroko przebieg całej spra- 
wy. Nazywa Anglję wrogiem Francji 
od wieków. Wszędzie, gdzie tylko jakaś 
machinacja - przeciw Francji się robi; 
dołapać się można ręki angielskiej. — 
Norton pozyskał zaufanie Millevoye'a, 
szczególniej tem, iż niezwykłą okazywał 
bojaźliwość przed angielską tajną poli- 
cją i unikał, aby go z Milleyoye'm pu- 
blicznie widziano, 

Ministrowie zdaniem Milleroysa — 
równie jak on dali sięw błąd wprowadzić. 
Dupuy opowiedział nawet, iż „Olómen- 
ceau, gdyby był patrjotą, powinienby 
zaraz się zubić*. Gdyby ministrowie po- 


wątpiewali o autentyczności dokumentów, 
byliby odrazu ostrzegli Millevoyeńa, i 
nie byłoby przyszło do skandalu w 
Izbie. 

Zdaniem Miłlevoyea Ducret działał 
w dobrej wierze. Norton jest zagłupi, 
aby sam zdobył się na tak szatański po- 
mysł. Winowajcą jest kto inny. Trzeba 
go szukać. 

W dalszym toku przychodzi do przy- 
krego zajścia między Clémenceau i Mil- 
leroy'em. Cłemenceau'owi rzuca Mille- 
voye w twarz nazwiskiem: Korneljusz 
Herz! 

Margrabia Morćs nazywa Clemenceau 
istotnym oskarżonym w procesie. Świa- 
dek nie potrzebował nortonowskich do- 
kumentów, aby wiedzieć, iż Clémenceau 
jest agentem Angiji (wrzawa). 

Cesti zeznaje. iż przy zdjęciach foto- 
graficznych listy nazwisk, raz  zalepił 
nazwisko Rocleforta, na innej wszyskie 
nazwiska oprócz Clómenceau. 

Zeznają hr. Dion, Judet i Marinoni, 
redaktor „Petit Journala,“ ten ostatni 
opowiada, iż żądano od niego 70.000 
fr. na cele patrjotyczne. Dałby i wię- 
cej. 10.000 fr. dla niego były kwotą nie 
nie znaczącą. 

Paryż. Po pauzie rozpoczęło się prze- 
słuchanie świadków. Caimette, współ- 
pracownik „Figara*, zeznaje, iż Norton 
ofiarowywał także „Figarowi* swoje 
dokumenty. 

Norton: Uczyniłem to z polecenia 
Ducreta. 

To sąmo zeznaje Artur Meyer odno- 
śnie do oferty robionej przez Nortona 
„Gauloisowi*. Norton znów twierdzi, iż 
działał z polecenia Ducreta. 

Meyer odczytuje telegram od barona 
Mackau, przywódcy rojalistów. Baron 
Mackau zaprzecza twierdzeniu, jakoby 
skandal nortonowski był sztuczką roja- 
listów i daje na to słowo honoru. 

Paryż. Nocą przemawia Clómencean. 
W szczytnej mowie piętnuje taktykę 
swych wrogów, którzy go chcieli zal- 
Szczyć, a w końcu sami są shańbieni. 
Bardzo gwałtownie uderza Clémenceau na 
Moresa, który niedawno pożyczył znaczną 
sumę u Herza. Niegdyś Morćs prosił 
Clémenceau, aby w „Justice“ reklamo- 
wal jego tonkińskie koleje. Szydzi Clé- 
menceau z patrjotyzmu „z urzedu“ pa- 
na Marinoniego. Poza frazesem kryją 
się u takich ludzi pobudki czysto oso- 
biste, anse, konkurencja dziennikarska. 

Z kolei zabrał głos prokurator. 

Braifa. Zaszło 5 nowych wypadków cho 
lery. 2 osoby zmarły. 8 osób leży w szpitalu, 
2 w domu. 

Budapeszt. Cicho obchodzi 25-letni jubile- 
usz pracy swej dziennikarskiej Aleksander He- 
gediis. Hopodiis napisał przez ten czas w 
»Flon« Jokajn i »Nemzecie< 4796 artyku- 
łów wstępnych, Przytem jest deputowanym 
1 aferzystą finansowym. r 

Londyn. Strejkuja do 30000 górników. W hrab- 
stwio Lancaster prawie wszędzie roboty zanie- 
chano. Właściciele kopalni węgla w hrabstwie 
Northumberland odmówili żądanego podwyż- 
szenia płacy o LGY, procent, 


Największy dyament. 


Sława Kohbi-Noorów, Regentów, Or- 
łowyw oraz innych niezwykle pięknych 
i dużych djamentów zbłednąć teraz mu- 
si wobec olbrzyma, nowo odkrytego w 
Afryce południowej w wolnem państwie 
Orange, w miejscowości Jagersfontein. 
W dniu 30 czerwca Kafer pewieu roz- 
mawiając z dozorcą spostrzegł, że w 
pobhżu świeci się coś na ziemi. Przy- 
kryl to stopą, a gdy argus odszedł, od- 
grzebał ogromny kamień wysokości oko- 
ło 8 cali, szerokości około dwóch. Wa- 
ga jego wynosi 971 karatów. Cena 
przewyższy wszystko, co dotąd płacono 
za dyamenty. Kafər sam później oddał 
to przedsiębiorcy. Otrzymał wzamian 
150 £ szt. konia, siodło i w uszczęśliwie- 
niu ogromnem powrócił do domu. 

Ciekawem jest, że jakieś towarzystwo 
dzierzawiło kopalnię z prawem kupowa- 
nia na wagę karatów wszelkich kamieni— 
dolnych, górnych i obojętnych. Umowa 
kończyła się 30-go czerwca r. b. zaś ol- 
brzymi ów dyament był ostatnim pra- 
wie kamieniem, znalezionym dnia tego. 
Właścicielom ofiarowywano juź za niego 
50.000 f. szt. t. j. pół mlljona rs. są- 
dzą jednak niektórzy, iż cena dojdzie 
5,000.000. Kamień odznacza się barwą 
biało-niebieską i jest prawie zupełnie 
czysty. Znajduje się na nim mała plamka 
czarna, która jak zapewniadają zniknie 
przy szlifowaniu. Obecuie kamień znaj- 
duje się w Londynie. 


Przyjechali do Krakowa 
duia 6 Sierpnia, 


Grand Hotel. E. Boszakowa z Węgier. — Ka. 
M. Radziwiłowa z Kr. Pola. 

Hotel Saski. W. Zachariewicz z Wiednia, 

Hotel Europejski. 7. Popowiczowa z War- 
szawy. — St. Płotnicki z Żytomierza, — M, 
Grabowieńska ze Lwowa. 

Hotel Polski. Dr. J. Braun ze Lwow a, — A 
Saratofi ż Wiednia. — W. Rodziewicz z War- 
Bzawy. — J. Wurm z Rzeszowa. — F. Słup- 
ski z Paryża. — R. Krasuski z Ibramowie, — 
E. Orobko Pradutz. — J. Janosz ze Lwowa. 
L. Honek ze Lwowa. — J. Chęłiński z Ojco- 
wa. — St. (ieldowa z Rydzy. — A, Ficki 
z Łowicy. —”B. Aleksandrowicz z Miechowa. 
K. Szybalaka z Rzeszewa. — Ostrowski z Pa- 
ryża. — Dr. Dogaiski ze Lwowa. — A. Hofi- 
mann z Wiednia, 

Hotel Kleina. M. Urych ze Stanisłowa. 

Hotel imperyal. Z. Skibniewski ze Lwowa. 
B, Hauska z Krakowa. -- E. Flesch z Kra- 
KO wa. $ 

Hotel pod Różą. W. Stepka z Tyrola. — A. 
Skulski ze Lwowa. — A. Kisiński z Kr. Pol. 
P. Michaiłow z Król. Połs. 

Hotel Krakowski, J. Łukomski z Frankfurtu 
uad M, — L. Strawska z Ostrawy. — W. Wolf- 
ke z Siedlec, — A. Rutowski z Zawica. 

Hotel Pollera. L. Wydrzałkowski z Kr. Pol. 
J. Lifka z Wiednia. — L, Pritibrecht ż Kra- 
kowa, -- K. Borysławski z Czerniowiec. — F. 
Weber z Wiednia, — H. Heintzl z Warszawy. 
J. Gay z Warszawy. 

Hotel Narodowy. L. Mikula z Kołomyi. — 
X. St. I'loryan z Zarszyna. — K, Skotnicki 
% Lubojska. — M. Precer z Mielca. 


Kursa krakowskie. 
z dnia 28 lipca 1893 


płacą żądają 


Waluty 
Ruble papierowe za 100 rubli |,og __|iog — 
Marki niemieckie za 100 mar. | 60 g 61 50 
20 to frankówka złota . . g F 9 96 
Listy zastawne 
za 100 złr. im. wart. oprócz 
kuponu bieżącego. 
41/07, galie, im. Banku hipo- 
LOCZNESONONA PEJS [1001 0 
50/, galie, Banku hipotecznego 
5% „ + 110 —|101 60 
z 10%, prem . . . . «-.-|109 T5J110 75 
4/57, galie. Tow. kred, ziem. |100 —|100 40 
4'/a'/9 galic. banku krajowego |100 30l101 — 
5% fow. kred. ziem. Król. Pol. 
Ber, Y. za rubli 100, w rublach 
IWKODNNAPAE PR ma |100F= 101 ES 
Obligacje 
(za 160 złr. im. wart, oprócz 
kuponu bieżącego). 
4*/, gal. poż. kraj. koron. . 96 50| 97 50 
4/, galicyjskie propinacyjne . | 97 80] 98 60 


5'/, komun. gal. Banku kraj. 


NIEMIE 100 50[101 25 


5%/, komun. gal. Banku kraj, 

Liw EMZWKZZWE Z | ZĘ Ean 
44/7, pożyczki kraj. galicyjsk, |100 —|101 — 
+h Listy likwid, Król. Pol. 

za r. 100 . . . = . . .| 97 50] 99 — 

Losy 
Miasta Krakowa . . „| 23 —] 24 50 
> Stanisławowa. . . . | — —|— — 
Czerwonego krzyża austrjackie | 17 50| 18 50 
” 7 wągierskie | 13 —| 14 — 
Węg. budowy tnmu (Bazylika) © 8 80] 9 40 


POCIĄGI KOLEJOWE 


Z Krakowa odchodzą: 


Do Lwowa: 7°07 r, S$ r, 10:45 r, 9:20 w. 
1055 w — Do Wiednia 5:40 r, 640 r. 
9:26 r, 8:05 po pol, 6-08 w., 10 w. 

Z Warszawy: 5'40 r, 9.25 r, 6'09 w. — 
Bo Suchej: 8'50 r, 203 po poł., 4:05 w., 
8:25 r. od 25 czerwca do 15 września. — 
DoeWieliczki: 12 w Pe, 8:10 w. — Do Rzeszowa; 

40 w. 


Do Krakowa przychodza ; 
Ze Lwowa: 5 1. 6'20 r., 2:25 pop., 8:20 w, 
9:42 w. — Z Wiednia: 6:45 r, 9'44 r, 8'45 
w., LOGS w. — Z Warszawy: 433 r., 5 pop. 
Od Suchej: 605 r, 855 r, 4037 r, 4:15 
pop. WAL w., 820 w. od 25 czerwca do 15 
września. — Z Wieliczki: $'05r., 6:25 w. 
Z Rzeszowa: $'55 r., 
SBB” Czas środkowo europejski, "Wuj 


NADESŁANE. 


(Rubryka Nadesłane nie pochodzi od Re- 
dakcji, która też za nią odpowiedzial- 
ności nie przyjmuje). 


PYT. 


Przez wzgląd, że niektóre łaskawe zle- 
cenia z prowincyi dla mnie przeznaczone 
lecz mylnie udresowane do dawniejszej 
spółki Hübner i Hanke, lub do nie- 
istniejącej już firmy Józef Hanke cze- 
sto właśnie przez mylne adresowanie 
wcale mnie niedochodziły, przezco Sza- 
nowni odbiorcy narażeni bywali na za- 
wody, a często nawet i na straty, upra- 
szam Szanownych mych odbiorców 
z prowincyi dla uniknięcia nadal po- 
dobnych ewentuanosci, łaskawe zle- 
cenia adresowac tylko do firmy 


ALOJZY HUBNER 
Skład farb i materjałów 


710 (3—32) Lwów, Rynek 38. 


Kiakowie, 
Anny I. 3. 


SW. 


r 


(Hotel Victori a). 
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Da skład fort 


s Z RUDOLF HERLICZKA, Kraków, 


Naj 


DROBNE OGŁOSZENIA. 


0d wyrazu zwykłym drukiem 2 ct, tłustym 
drukiem po 5 ct., Minimum ceny ogłoszeń 25 ct. 


DOM MUROWANY o 5-ciu obszer- 
nych ubikacjach z piwnicami i ogródkiem kwia- 
towym, bardzo starannie iz dobrego materjału 
budowany, cynkiem kryty, Z żak zmian fa- 
milijnych jest z wolnej ręki € rzedania. 

Zgłoszenia przyjmuje I. Gawiński w drukarni 
p. Korneckiego (ul. św. Jana), lub w Dębnikach 
Nr. 105 obok willi Madagaskar. 


POTRZEBNA jest KWOTA 3.000 
złr. na drugą hipotekę kamienicy dwupiętrowej 
nowo wybudowanej dobrze się rentującoj w Kra- 
kowie. — Wiadomość w ZUD Kujera 
Polskiego. 295 15 


proti wyjazdu jest do sprzedania 

ORTEPIAN krótki za umiarkowaną cenę. 

Wiadomość w Administracji Kurjera Polskiego. 
294 1 3 


RESTAURACYA 
TURLINSKIEGO 
w Krakowie 
w hotelu „pod Różą“. 
Obiad za 1 złr. 


Poniedziałek dnia 7 Sierpnia 


Barszcz z uszkami, 
Consomć Royal. ` 
Rosół z makaronem. 


Kapusta nadziewana, 
Kurczę w pasztecie. 
Szt. mięsa z sosem czosn. 


md. 
f Zraziki paryzkie z kaszką. 
l 
l 


Dqinarpy ) Cielęca z mizerją. 
LULUdY J Kotlet wieprz. sos picant. 
Wołowa stragonow, 
s Morele a la Condé. 
LeGAINY Pierożki z bryndzą. 


Posiomki* — (ralaretka. 


SIECZKARNIA 


gospodarska 71833 

na ktárej chłopiec dziesięcioletni może 

bez zmęczenia do 30 korcy sieczki dzien- 

nie usiec, zabierająca 1/, metra miejsca, 

z gwarancją na lat 10, można w cenie 

zr. 25 dostać u J. B. Priiwera 
w Krakowie, ul. Florjańska 32. 


= PIAGA 
H 

<  PASTORAŁ BISKUPI $ 
% Jog p Ks Biskupie Krasiiskin $ 
+ est do sprzedania. > 
4 Bliższa wiadomość w biurze adwo- Ę 
$ kata Dra Doboszyńskiego w Kra- $ 
ad kowie, Grodzka 18. 7163? R 
OKE IGOGIOIOLGIGKOROCKOKIGJOOIGEKEISIGK 


Dwa domy do sprzedania 


w Podgórzu, na ulicy nader ożywionej, 

Z pięknym widokiem, obszernymi poko- 

jami,- gustownie budowane, jedno pię- 
trowe z dużym podworcem. 


Sprzedana być może jedna lub też obie real- 
ności, , Za. Faiógźnij reng. Pożyczka bankowa 
ci; y na jednej z realności składającej się z 11 
uvikacyj 4000 zir.. na drugiej z 10 ubikacyj 
3U00 zir., spłucalna w: przeciągu 50 lat. Prócz 
Banku może jeszcze na hipotece pozostać ja- 
kakolwiek kwota na niski procent. 
Wiadomość w pracowni gorsetów 4 la Siróne 
w Krakowie, nl. Grodzka Nr. 10, I piętro. 
677 1 10 


Sezon polowania się zbliża! 


Zdolnego zastępcy 
poszukuje 


pod bardzo korzystnemi wa- 
runkami 


fabryka ornamentów cynkowych- 


szlaskich — Brach et Weis we | 


Wrocławiu. 


SSSEILGOSSSGSE 
Poszukuje się do nabycia 


posiadłości ziemskiej © 


pod Krakowem 
o jednym folwarku, z domem mie- 
szkalnym. 7151? 


Bliższa wiadomość w biurze adwokata Dra 
Doboszyńskiego w Krakowie, Grodzka 18. 


EG 2EBEILEOGELGLEEBL 


745 18 


AwEGEEEEGO 


OSE 
SESGSE 


Udzielam 


lekcyj kroju 
według systemu wiedeńskiego 
w sposób bardzo praktyczny i czasie 
bardzo krótkim. 


ALEKSANDRA 


kraków, ul. Sławkowska Nr. 
I-sze Ś ZY PROW MED AE ty 


| DOM PARTEROWY | 


z ogródkiem i weraudą, ze śli- 
cznym widokiem, nad Wisłą, 
naprzeciw Wawelu położony, 
składający się z 6 pokoi, pi- 
wnic, kurników, drewutni etc. 
zaraz do sprzedania. 


Wiadomość w sklepie wu Iwanickieg, 
Kraków, Rynek 2 


7% 18 27 


do szkół tutejszych, lub potrzebujące opieki 
znaj dzą wygodne umieszczenie przy inteligentnej 
rodzinie od 1 Września. Może być . osobny 


pokój. w domu fortepian, a na ż;ylanie mogę 
być udzielane obce języki. 


Adres: 


= WODZA O WE 1 2 12 


Dwie lub trzy panienki 


uczęszczające 


Helena Morska, ul. św. Anny Nr. 11. 
143 (1-4). 


RE) 
j- 


REALNOSĆ 


pod Chrzanowem 


w pięknem położeniu dom muro- 
wany. karczma i inne zabudowania, 
grunta 12 mórg za bardzo niską 
ceną 
jest do sprzedania z wol- 
nej ręki. 
Chęć kupna mający mogą się zgłosić 


do kancelaryi adwokata WP. Wilkosza, 
Kraków, ul. Szpitalna 1. 6 


ydy Z rzy pkp Z. EnS e 


| 
| 
| 


Gorsety damskie 
oryginalne francuskie i wiedeńskie, znane 
z dobroci, poleca w wielkim wyborze 

MAGAZYN STROJÓW DAMSKICH 
MARJI PRAUSS 
w Krakowie, ul. św. Anny L. 3. 


Zamówienia z prowincyi uskutecznia się od- 
wrotnio. 431 18 50 


MAGAZYN BRONI I WSZELKICH PRZYBORÓW MYŚLIWSKICH 


[BOLESŁAWA GLINIECKIEGO 


w Krakowie, ulica Szewska I. 23. 


ma na składzie BROŃ MYŚLIWSKĄ wszelkich systemów, 
= petierki, Patrany do strzelb, rewolworów foluirtów ete. i wszystkie możliwe „przybory myśliwskie w naj- 


Rewolwery, Pistolety, 


SZ wyborze po cenach najumiarkowańszych. — Cenniki ilustrowane gratis i franco. 


KUBJER POLSKI 


Młody człowiek 


lat 25, szlachcic, były obywatel ziem- 
ski, a obecnie kasjer poważnej instytucji, 
posiadający około 8.000 tysięcy Zir. 
własnego majątku, z braku stosunków 
pragnie w celu matrimonialnym tą dro- 
gą poznać panienkę lub młodą bez- 
dzietną wdowę z dobrego domu, 
starszą nad lat 22, przystojną i posia- 
dającą odpowiedni kapitał. Dyskrecję 
pod słowem szlacheckiem zapewniam. — 
Oferty proszę składać poste-restante dla 
„Leszczyca* Kraków, zawiadamiając o 
725 wysłaniu w Kurjerze Polskim. 2 2 


nie 


Odznaczony wieloma listami uznania, w roku 1866 założony 
PIERWSZY KRAJOWY 


Magazyn wszelkich przyborów kościelnych 
DLA OBU OBRZĄDKÓW 


OEM EE X BY ESR ERGO 
w Krakowie, Rynek A—B, Nr. 46, 


poleca P. T. Duchowieństwa ormaty, Kapy, sztandary, komże etc., jak 

również statuy, monstrancje, kielichy, lichtarze, świeczniki, lam- 

PY, oraz wszelkie w zakres magazynu przyborów kościelnych wchodzące przedmioty 

po cenach znacznie tańszych od wiedeńskich. — Wszelkie szyta 

liturgiczne haftuje i wykończa się w moich pracowniach ze znajomością artysty- 
czną i ściśle na oznaczony termin. 


Wielki wybór chińskiego srebra, z pierwszorzędnych fabryk. jak CHRISTOFLE 
i zaa w DJ i innych. 95 45 50 


AMAN AA 


Floberty, Sztućce, Re- 


PIERWSZY KRAKOWSKI 
Zakład czyszczenia i farbowania 


za pomocą pary 


UBIORÓW MĘSKICH I SUKIEN DAMSKICH, 


poleca swoje niżej wymienione biura przyjęcia : 


Kraków: Ul. Grodzka 1. 51. 

Lwów: Ul. Jagiellońska 1. 9. 

Przemyśl: UL Dobromilska L. 73. 

Stryj: Rynek I 26. M. Waldmann. 

„Drohobycz: Rymek 1. 16. Rosenscheim. 

Sambor: Rynek 1. 51, B. Friedmann. 

Jarosław: Grodzka w zabud. poczt., A. Śtatter. 
Rzeszów: Rynek, A., Weinberg. 

Tarnów: Ul. Wielkie Schody, L 7., Ch. Mayer. 
Bielsko-Biala: Bleichstrasse U 32, M. Paperle. 


"Z uszanowaniem Hecker & Vaternacht. 
RENE YN AA A A ATENA 
Wystawa mieustzująca 


WAŁOKÓW STOLARSKICH, TAPORASKICIL i rOKARSKCH 
WC PARA, 


RPNE NE NEE NEA TE EE NE ZNÓW NZ NO 


poleca 


wielki wybór mebli własnego wyrobu do salonów, pokoi sypial- 
nych i jadalnych, buduarów, gabinetów, bibljotek itp. 


Odznaczeni lieznemi medalami przez e. k. Ministerstwo han- 
dlu na wystawach krajowych za swoje wyroby. 


Podejmujomy się wszolkich urzadzeń apartamentów od najwykwintniej- 
szych do zupełnie skramnych umeblowań. równióż przyjmuje się wszelkio 
zamówienia i reperacjo na roboty stolarskio, tapicorskie i tokarskie, 
Pokrycia meblowe z fabryk krajowych i zagranicznych, Wiolki Wa 
mebli hambusowych z pierwszej krafowoj fabryki w Wiśniczu, wyłącznie 
tylko u nas na składzie, Wszelkie wyroby mebli giętych wyplatanych 
fabrykacji tutejszej, 

Przez powiększenie obecnej wystawy, składającoj się z parteru 
i pierwszegu piętra, mamy duży wybor mebli i umeblowań zupołnio wy- 
kończonych, tak; że wszelkio zamówiono rzochy, na czas oznaczony do- 
starezono byś mogą. 


Za dokładno wykonanie udziela się gwuraneyę. 
Ceny nader przystępne. 
Ciosząc się juź dotąd licznomi uzbaniami zo strony Szamownej 
Publiczności, polecamy się i mamy mudzieję, iż nadal P. F. Publiczność 
poprze nasze usiłowania, 


Zarzad. 


DOM 


całkiem nowo, z wszelkiemi gospodar- 

skiemi wygodami urządzony, jako to: 

lodownią, piecem piekarskim i t. d. 
10—12% niosący 


do sprzedania. 


Bliższa wiadomość w Administracji „Kurjera 
Polskiego w Krakowie. 738 2 3 


poz kase — 
g z T 
x ri 


r) NYSNOWWN WA IWYCYVOYY 
| ZK BADA JPN 


voen 
damea Ty 
F Tae Ć 


ZELKIE ROBOTY 
przyjnauję- 


w zakres kamieniarsko-rzeżbiarski wchodzące 


WS 


Plac Marjacki I. I, 
„pod Murzynami* 


AAU ANAA Je 


INIS a vis enara, 


EAA A AA nar A nA mne aA 
l Skład Torten imen 


Koipera i 


L ~ PIANIN I HARMONIUM 
j WIKTORA BARABASZA 1 Sp. 4 
iN Wszystkie instrumenta osobiście wybrane przez 
właściciela w fabrykach w Wiedniu, Berlinie, 
Lb i 
P EE. 2 nA sen 
MAJSTER SZEWSKI, 
w Krakowie, ulica św. Tomasza l, 24, — Fitia ulica 


Kraków, ulica Florjaiska | 6, I, D, 
L i ) 
427 13 104 Lipsku, Dreznie etc. etc. 
Franciszek CM bro taK 
Florjæńska Í. 15, 


44; poleca w doborowym zapasie 

obuwie własnego wyrobu 
damskie od $ zir. 25 et, męzkie od Æ zir. 25 ct.. buty od 9 zir. BO ct, 
i wyżej, stosownie do wymagań, oraz przyjmuje do roperacji obuwie 


męzkie, damskie i kalosze. 


$ Sokół i Sokolica ? 
Í 


? dwa gatunki wódek 


|) uznanych przez powagi lekarskie za zdrowotne 


[= 
GR. 


wyrabia i sprzedaje 


Zarząd dóbr Plaza p. Chrzanów, 


Również nabywać je można we wszystkich pierw- 
szorzędnych handlach korzennych Krakowa, Lwowa 
i miast prowincjonalnych 13 


STEEN TENN IATA 


W NOWYM 


Kasary Mebli 


w krakowie, przy ul. Wishej Nr. 3, 
wielki wybór mebl 
z wlasnych pracowni dostarczony 


Ludwika Chomiaka i Władysława Duvala 


tapieern. stolarza. 


RMA 


= 


j: 


B S R 


Wyroby stolarskie przo- 
dować mogą jako ‘pewne 
% suchego i zdrowego ma- 
terjału zrobione, jako gu- 
skowne i stylowo ujęto. 


Zaletą wyrobów  tapicer- | 
skich, przedewszystkiom 
jest w najlepszym gatunku 
materjał użyty I z elegan- : 
cją gustowne odrobienio. 


Ceny barazo nizizie. 


Najświeższe żurnale lub własne rysunki przedkła- 
damy. Że sumienne wykonanie ręczymy. Polecamy an- 
tyki na składzie i przyjmujemy takowe w komis. 


Ludwik Ghomiak Władysław Duval 


Tapicer. Stolarz. 170 
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ALOJOY HIATHAZSA 


C. k. skład specjalnych tytoni i cygar. 


Poleca ramy do obrazów, papier listowy w kasetach w 4 PS ouŚCcie, RY mydła o różnych zapachach, po batdzo niskich conach, szezotki, szczotaczki da zębów, grzsbiezie, ramki z drzewa 
i metalu, wyraby japońskia, jako też wyroby skórkowe na nową monetę. Dla J. M. W. Książy poleca obrazki koronkowa francuskie z pierwszorzędnych fabryk po cenach fabrycznych. 


Wydawca, naczelny i odpowiedzialny redaktor: Dr. iózef Orłowski, 


TAL, 


W drukarni W. Korneckiego w Krakowie. 


wn o ZA NAN NĄĄY QQQ0CQC))Q))D)JD)) JJ rr  _ _ _ 


eg 


I 


JE 


T 
i 


I 


TLIEMAT "I 'N GIOTTOS HOO BA M XOSMY GMI 


'VUUSSOTM Əm oures me 


GZOZSEIC T STĄSTISTSUR OMOUAINES GZOZBSRICI prua Tosi od tfeoaqod 


\ 


